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C entrala w roku  1926
W ykazy m iesięczne za r. 1926 podają, iż 

w tym czasie 10 najw iększych okręgów  
utrzym ało swój stan  członków. A  m ianowi­
cie: w  styczniu 1926 r. organizacje te  liczy­
ły 2.191 w ykw alifikow anych drukarzy, 807 
pom ocy oraz 163 in tro ligatorów  i 315 po­
mocy. W  grudniu ogólna liczba członków  
wynosiła: 2.246 w ykw alifikow anych d ru k a ­
rzy, 726 pomocy oraz 143 in tro ligatorów  i 
240 pomocy.

J a k  widzimy, ogólna liczba w ykw alifiko­
w anych drukarzy  zw iększyła się nieco, o 55

Stan członków  w r. 1926

członków, natom iast w śród pomocy d ru k ar­
skiej i in tro ligatorów  znajdujem y zmniej­
szenie się liczby zorganizowanych.

Cyfry pow yższe w skazują, iż wymienione 
okręgi, próicz K rakow a i Lwowa, nie w iele 
uwagi pośw ięcają organizow aniu pomocy i 
pokrew nych zaw odów, A szkoda, gdyż i na 
tem  polu, jak św iadczy przykład  Lwowa, 
w iele można zrobić.

Poniżej zam ieszczona tab e lk a  podaje 
stan  liczebny każdej z tych  organizacyj.

D R U K A R Z E I N T R O L I G A T  O R Z  Y
OKRĘG S t y c z e n G r u t z i e ń S t y z e ń G r u t z i e n

I kat. Pomoc 1 kat. Pomoc I kat. Pomoc I kat. Pomoc

G rudziądz . . 104 121 = 9 — 10 —

K atowice . . 115 — 116 — 16 — 16 —
Kraków . . . 406 167 397 167 31 55 28 33
Lwów . . . . 563 364 555 371 67 223 53 180
Ł ó d ź ............. 187 48 180 33 10 30 4 19
Poznań . . . 377 82 448 86 22 — 25 —
W arszawa . . 347 128 364 57 — — — —

W ilno . . . . 92 18 165 12 8 7 7 8

Razem . . . 2191 807 2246 726 163 315 143 240

Pow yższe dane pokazują nam  tylko rezu l­
ta ty  całorocznej p racy  poszczególnych o k rę ­
gów. B iorąc pod uw agę w yjątkow e bezro­
bocie, nie sprzyjające p racy  organizacyjnej, 
w yniki naogół są dobre. N ajw ażniejsza 
podstaw a organizacji — zorganizow ani d ru ­
k a rze  — po1 ro k u  działalności w  bardzo 
trudnych  w arunkach , została w zm ocnioną 
o  55 osób.

G dy zastanow im y się nad stanem  członków 
w poszczęgólnych okręgach, zauważymy,, iż 
w iększość z nich praw ie bez zmian podaje 
liczbę zorganizow anych i w ykw alifikow anych. 
Jedyn ie  G rudziądz, Poznań i W arszaw a mają 
w iększą liczbę członków , natom iast W ilno 
w ykazuje zm niejszenie się liczby zorganizo­

wanych. Zw iększenie się liczby członków  
w G rudziądzu i Poznaniu świadczy, iż tam 
mimo usilnych s ta rań  pryncypalskiej organi­
zacji pracow ników  ruch klasow y w śród d ru ­
karzy pow ażnie się wzmocnił. S tosunki w 
W arszaw ie gorzej się p rzedstaw iają, niżby 
sądzić m ożna z cyfr pow yższych za styczeń i 
grudzień. W  W arszaw ie kryzys organizacyj­
ny trw ał w roku  ubiegłym. N iepom yślne r e ­
zu lta ty  stre jku  fataln ie  odbiły się na liczbie 
zorganizow anych. Zmniejszenie się liczby 
zorganizow anych w W ilnie w ynikło pod 
wpływ em  bezprzykładnego bezrobocia. Spo­
dziew ać się należy, że gdy na  rynku  pracy 
zajdą pom yślne zmiany, pow rócą do organi­
zacji i wisizysey, k tó rzy  dziś od niej stronią.

W alka o lepsze w arunki pracy
Przedsiębiorcy  od dłuższego czasu wszel- 

kiem i sposobam i dążyli i dążą do jak naj­
w iększego obniżenia zarobków  robo tn i­
czych. Za pom ocą n iskich zarobków  chcą 
osiągnąć popierw sze obniżenie kosztów  
produkcji, by pokryć i za ła tać  sw ą n ieudol­
ną gospodarkę przem ysłow ą: po drugie
św iadom ie w trąca jąc  w  nędzę p ro le ta rja t. 
chcą go ta k  zgnębić, by n ie  by ł on zdolny 
do w ałk i z w yzyskiem  i p o d d a ł się ca ł­
kow icie kap ita łow i.

Kryzys gospodarczy, w yw ołany rabun­
kow ą, nie dbającą o ju tro  gospodarką 
przedsięb iorców , p rzyszedł im z  pomocą, 
gdyż se tk i tysięcy  robotników  zostało  po­
zbaw ionych pracy.

P ozatem  w śród robotn ików  w  Polsce 
organizacje zaw odow e s ą  słabe, nieliczne,

a co .najważniejsze w każdym  zawodzie 
istn ieje  ich p o  k ilka. T en b rak  silnych or- 
ganizacyj to drugi sprzym ierzeniec p rz e ­
mysłowców.

Nic dziwnego, iż w ta k  korzystnych dła 
siebie w arunkach, przedsiębiorcy  zdołali 
narzucić  p ro le tarja tow i głodow e zarobki, 
w  najw yższych staw kach  niższe od m ini­
malnych kosztów  utrzym ania.

R ów nocześnie z  obniżaniem  zarobków  
p rzedsięb io rcy  bezkarn ie  naruszali ustaw ę
0 długości dn ia  p racy , o p racy  kob ie t i m a­
ło letn ich , p rzed łużając 8-m iogodzinny dzień 
p racy  do 12, 16 godzin, zm uszając kobiety
1 m ałoletn ich  do nadm iernej p racy  i do 
p racy  nocnej.

Jednego tylko p rzedsięb iorcy  nie zdołali 
osiągnąć. Nie zdo łali zgnębić p ro łe ta rja tu .

Duch p ro testu  żyje w gnębionych masach
i duch te n  się przejaw ił, gdy ty lko  klęska 
bezrobocia się zmniejszyła,

W e w szystk ich  zaw odach, w przem yśle, 
w górnictw ie, na roli, na kolejach robotn i­
cy w ystępują z żądaniam i lepszych w arun­
ków  pracy.

N ajgłośniejszym  przejaw em  tego p ro testu  
p rzeciw  nadm iernem u w yzyskowi był 
s tre jk  w  Łodzi.

Bardzo charak te ry styczne  są  żądania 
robotników . O to w yją tek  z imemorjałiu 
zw iązków , złożonego M inisterstw u Pracy: 

„Związki zaw odow e stw ierdzają, iż pod­
trzym ują w całości żądanie podw yższenia 
w szystkim  płac taryfow ych z dn. 14. 10. 26 r. 
o 25 proc. R ów nocześnie żądają aby pod­
w yżka, przyznana przez  Komisję A rb itra ­
żową, objęła w szystk ich  robotników  prze­
m ysłu w łókienniczego na teren ie  Rzeczy­
pospolitej Polskiej, z w yjątkiem  zak ła­
dów przem ysłow ych, k tó re  podpada ją  pod 
umowę:, zaw artą  osta tn io  w  Bielsku,

P onad to  Związki żądają  zastosow ania 
odpow iednich środków , celem zm uszenia 
przedsięb iorców  do ścisłego przestrzegania  
w szystkich postanow ień odnośnych ustaw  
ochronnych, a przedewiszysitkiem:

a) ścisłego stosow ania ośmiogodzinnego 
czasu p racy , o raz  sześciogodzinnego' w  so­
botę, pirzy pełnej p łacy  dniówkowej.

B) ścisłego przestrzegan ia  postanow ień 
ustaw y o ochronie p racy  kobiet i m łodo­
cianych, zw łaszcza co do zakazu  pracy 
nocnej.

R ów nocześnie żądam y uznania delega­
tów  robo tn iczych  i ich p raw a in terw enio­
w ania u  zarządów  fabrycznych, w e w szyst­
k ich spraw ach  robotniczych, oraz n ieprze- 
śladow ania ich  za spełnianie sw ych obo­
w iązków  i niepirześladow ania i niew ydala- 
n ia  nikogo z; robotn ików  za udział w strejku.

Prosim y w reszcie o rozpatrzen ie  i przy­
chylne zała tw ien ie  słusznych żądań, prze­
dłożonych osobno przy niniejszym  przez 
m ajstrów  fabrycznych i pracow ników  biu­
row ych".

R obotnicy  żądają  zabezpieczenia  się 
p rzed  nędzą, podniesienia płac, zaczynają­
cych się od 2 zł. 94 gr. na dzień oraz by 
rząd  spełn ił to , co go w  stosunku do p rzed ­
sięb iorców  obowiązuje, a m ianowicie: zmu­
sił p rzedsięb iorców  do ścisłego p rzes trze ­
gania ustaw .

Rząd pod ją ł się ro li rozjem czej. W dniu 
28 m arca R ada M inistrów  p rzy jęła  orze­
czenie Komisji A rbitrażow ej. O rzeczenie 
podnosi zarobki od 12 do 5%i, co' wynosi 
od 35 do 40 groszy dziennie. O zmuszeniu 
przedsięb io rców  do p rzestrzegan ia  ustaw , 
orzeczenie nic nie w spomina. Nie wspomi­
na też nic o uznaniu delegatów  robotni­
czych. Jed y n ie  postanaw ia, iż za  stre jk  ni­
kogo nie m ożna pozbaw iać pracy.

W ątp ię  bardzo, czy to  orzeczenie  za­
spokoi w łókniarzy, gdyż przyznaje bardzo 
m ałe ulgi. P rzedstaw icie le  robotników  
z  n iechęcią  odnosili się do arb itrażu  przed 
przerw aniem  strejku, n ieznaczną w iększo-
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ścią uchw alono zgodę na arb itraż . Po 
ogłoszeniu 'o rzeczen ia  mapewno liczba p rze ­
ciw ników  arb itrażu  wzrośnie.

Ja k  się zachow ają w łókniarze Wzłędem 
orzeczenia, zobaczym y.

W edług mego zdania , pow inni wytężyć 
w szystk ie siły, by zorganizow ać masy 
w jednym  związku, rzeczyw iście mającym 
na  celu obronę ich in teresów  i w alkę  z w y­
zyskiem, Tylko po tej drodze dojść mogą 
do popraw y w arunków  byltu. Jedyn ie  w ła ­
sna i silna organizacja może zmusić p rzed ­
siębiorców  do ustępstw .

Lois swój ty lko w łasnem i siłam i p o p ra ­
wić mogą!

A. B.

Z życia Organizacji
Z posiedzenia Zarządu Główn.

Na dzień 27 m arca zw ołane zostało II 
p lenarne  posiedzenie Zarządu Głównego. 
W obradach  wzięlli udział kol. A ndrzęjak  
z Łodzi, B abiarz z W ilna, G hałupka z P o ­
znania , Kożuch z K rakow a, P rzedm oyski 
z Łodzi, S ypta  z G órnego Śląska oraz 
z W arszaw y: ©uirkot, Eryk,, G arusiewioz, 
Glinko, Gottsichalk,, SlZcizucki, Szyndler, 
W itkow ski i Żybunsfci. P rzedstaw iciele  
kom. Rewizyjnej: kio!, R iedel zie Lwowa 
i W esołow ski z  K rakow a, Kol. G o ttsehalk  
przew odniczył, kol. G arusiew ioz prow adził 
p ro toku ł obirad.

Kol. G ottsehalk, o tw ierając obrady, ucz­
cił pam ięć świeżo1 zm arłych ś. p. koli. Le­
ona M isiołka, senatora , długoletniego p rz e ­
w odniczącego organizacji K rakow skiej, 
n iestrudzonego działacza robotniczego, 
zm arłego1 dn. 25 grudn ia  1926 r. o raz  ś. p. 
kol. W ojciecha Ghoiwańskiego, d ługolet­
niego cizłonka organizacji Krakowskiej;, n a ­
czelnego kasjera  K asy C horych m, K rako­
wa, zm arłego 28 grudnia 1926 r,

P ro toku ł z pierw szego p lenarnego posie­
dzenia p rzy jęto  bez zmian, *

Kol. Siziczucki p rzedstaw ił isprawozldanie 
S ek re ta rja tu  za okres ubiegły od p ierw sze­
go posiedzenia. Na w stęp ie  zaw iadam ia, iż 
W ydział W ykonaw czy z powodów od jego 
woli n iezależnych opóźnił d ruk  książek  k a ­
sowych.

W  okresie ubiegłym  zauw ażyć się dała 
pew na popraw a ogólnej sytuacji gospodar­
czej w Polsce. W  zw iązku z tern  liczba 
bezrobotnych  w  d ru k ars tw ie  niem al we 
wistzystkich okręgach nieco się zmniejszyła. 
Jedyn ie  w drukarn iach  łódzkich bezrobo ­
cie trw a  w  całej mocy. N iektóre nasze o r­
ganizacje, jak K raków , Lwów, P iotrków , 
Sosnow iec odnow iły umowy cennikow e, 
zysfcujiąc podw yżkę p łac  i drobne po lep ­
szenie W arunków pracy. O becnie w  Łodzi 
i ma Śląsku prow adzone są rokow ania cen­
nikowe. R uchy cennikow e w yw ołały  stręjk  
tylko w K rakow ie. Pózatem  w W ilnie po­
rzucono p racę  w  jednej z niecemnikowych 
d rukarń , by skłonić ją  do przestrzegan ia  
cennika; ruch  ten p rzyniósł pom yślne re ­
zulta ty : O trzym aliśm y rów nież zaw iado­
m ienie o istrejku d rukarzy  w  G dańsku 
i przestrzeg liśm y członków  przed przyjm o­
w aniem  tam  p racy .

D elegat Żarz. Gł. w ubiegłym okresie od­
w iedził Łódź, W ilno, Grodno, B iałystok, 
B rześć i Lublin; m iał być w R adom iu, lecz 
nagle zachorow ał i z Lublina zmuszony był 
pow rócić do domu.

W  W ilnie zauw ażyć się dało znaczne po­
praw ien ie  się stosunków  ogólnych i o rga­
nizacyjnych. W  G rodnie dolega w ielki 
b rak  p racy  i dzięki tem u panuje tam  w iel­
ki wyzysk. W  B iałym stoku sytuacja jest 
ciężka. W  Brześciu stosunki organizacyjne

źle się p rzedstaw iają, b rak  tam  so lidarno­
ści koleżeńskiej. W Lublinie w idoczny jest 
b rak  pracy, zaleganie w w ypłatach , b rak  
solidarności. Są jednak nadzieje na p o p ra ­
w ę. Na zw ołane zebranie koledzy lubelscy  
staw ili się licznie, okazali zain teresow anie 
się C en tra lą  i  św iadczeniam i.

Min, P racy  zw racało  się do nas trzy k ro ­
tnie, żądając danych co do w arunków  p ra ­
cy, liczby  członków , w ysokości sk ładek 
i św iadczeń. Dane te  przesłaliśm y. N ieza­
leżnie od tego dw ukrotnie p rzedstaw iciele  
W ydz. W yk, inform ow ali M inistra P racy
0 stosunku naszym  do1 piracy kob ie t i m ło­
docianych w zecern iach  oraz o tendencjach  
zniżkow ych w Państw ow ej D rukarni.

W okresie ubiegłym  Łódź i P io trków  
zbliżyły się organizacyjnie, a w  W arszaw ie 
dochodzi do skutku połączen ie  z zw iąz­
kiem  z E lek toralnej. Zairz. Zw. Rob. Druk. 
zawiadom iliśm y o podstaw ach do po łącze­
nia organizacyjnego, uchw alonych na po- 

.przedniem  plenarinem posiedzeniu.
W  dyskusji nad spraw ozdaniem  kol. K o­

żuch p rzy tacza szereg szczegółów  co do 
zaw arcia umowy, mianowicie, druk. „G ło­
su N arodu" odm aw iała podpisania umowy
1 dopiero pod naciskiem  w łaścicieli zgo­
dziła się ją przyjąć. D owiedzieliśm y się, iż 
„W spólnota" poznańska ofiarow ała kom ­
plet łam istrajków  do K rakow a.

Kol. B abiarz Zawiadamia, iż w  W ilnie 
prow adzone są  rokow ania o przyłączenie 
się organizacji z druk. p. Zawadzkiego. 
R okow ania są  n a  dobrej d rodze i w najb liż­
szych dniach  połączenie nastąpi.

Kol. C hałupka oizinąjmia, iż w Poznaniu 
czynione są s ta ran ia  o podw yżkę.

Po dyskusji spraw ozdanie  S ek re ta ria tu  
przyjęto.

Zatarg w Łodzi. Kol. A ndrzej ak. Od la t 
dw óch drukarstw o: w  Łodzi p rzeżyw a b a r ­
dzo1 ostry  kryzys. Przem ysł w łókienniczy 
przechodzi okres zastoju, z: tego pow odu 
b rak  było zam ówień ma druki. S tan  tak i 
trw a do dziś. R obót mało, nak łady  niskie, 
bezrobotnych  bardizo dużo, a w n iek tórych  
Zakładach p ra c a  trw a  tylko pó ł dnia.

W  końjciu r. 1926 stan tein się jeszcze p o ­
gorszył. Pod wpływ em  w zrastającej d ro ­
żyzny zarząd O kręgu zw rócił się o p o d ­
wyżkę, lecz uzyskano tylko 10% dla n ie ­
k tó rych  pracow ników . W śród bez ro b o t­
nych pod w pływ em  byłych łam istrejków  
pow stała  grupa, k tó ra  zaofiarow ała p racę  
niżej cennika. Okręg p rzeciw działa  tem u; 
n iestety , w  d rukarn i „Głosu Polskiego", 
przy  w y stąp ien iu 1 iz żądaniem  w yp ła t i z a ­
niechania  naru szeń  cennikow ych 11 n a ­
szych członków  Zostało zastąpionych przez 
ow ą grupę, Podobne próby  w „R epublice '1 
częściowo udało się nam  unicestw ić; je d ­
nak  Znólw 12 członków  p ra c ę  u traciło . 
W alka z łam istrajkam i jest bardzo trudna, 
leciz są  szanse pow odzenia, gdyż łam istra j­
ki, m iernoty zaw odow e i m oralne, n iech ę t­
nie są w idziani naw et przez w łaścicieli. 
W alkę u trudn ia  b rak  środków. O rganizacja 
łódzka zupełnie w yczerpała  swe zasoby. 
Bez piracy mamy 77 w ykw alifikow anych, 
w tem  23 ofiary strejku; pracu jących  jest 
zaledw ie 160, a raie w szyscy p racu ją  dizień 
cały.

W łaściciele d rukarń  chcą w ykorzystać 
obecny ciężki s tan  naszej organizacji i n a ­
sze niskie zarobki jeszcze obniżyć. Organu- 
zaqja się broini; gotow a jest n aw et uciec się 
do porzucenia pracy, duch w śród człon­
ków jest dobry. P o trzebna jest nam p o ­
moc od ogółu zorganizow anych. O tę  p o ­
moc dziś się w  imieniu zarządu Okręgu 
Łódzkiego zw raca. Kończąc, kol. A ndrze- 
jak  p rzedstaw ia p lan  w alki o utrzym anie 
cennika.

Po obis'z'ernqj dyskusji, w  której zab ierali 
głos niem al w szyscy obecni, a kol. A n­
drzejek  i Przedm oyski udzielali wyjaśnień, 
postanow iono przyjść z piomocą Okręgowi 
Łódzkiemu.

Sprawozdanie kasowe. Kol. Szyndler 
p rzedstaw ił danie, co do w pływ ów  i w ydat­
ków  od 1 stycznia do 1 m arca r. b., n ad ­
mieniając, iż K asa C entralna przechodziła 
ostry  kryzys, Krzyś ten w  ostatn ich  dniach 
został zażegnany.

Kol. W esołowski, przew . Kom. Rew., 
odczyta ł pro tokuł Kom. Rew,, s tw ierdza­
jący, iż  książki kasowie prow adzone są 
w zupełnym  porządku, Podkreśla, iż n ie­
k tó re  oddziały n ie  nadsy ła ją  w ykazów  mie­
sięcznych, jak np. Sosnowiec, pozatem  w y­
kazy n ie  są dokładnie w ypełniane.

Kol. Kusyk: Spraw ozdanie dziś p rzed sta ­
wione obejmuje tylko 2 m iesiące; p rzyj­
miemy je do wiadomości. Dyskusję nad  ca ło ­
ścią spraw ozdania kasow ego p rzep ro w a­
dzimy w ówczas, gdy je otrzymam y. Dziś 
jednak należy omówić w ydatk i na strajk  
w arszaw ski.

Postanow iono urządzić p rzerw ę obiado­
wą, a po przerw ie w znow ić dyskusję nad 
spraw ozdaniem  kasow em  i w ydatkam i na 
s tra jk  w arszaw ski,

iPo p rzerw ie z  pow odu chwilowej u sp ra ­
w iedliw ionej nieobecności kasjera , p rzy ­
stąpiono do obrad  nad um ow am i Wzajem­
ności św iadczeń z zaigranicznemi zw iązka­
mi.

Kol. SziCzucki, N ależenie do Międz, Sekr. V 
Druk. w kłada na nas obow iązek zaw arcia 
umów co do św iadczeń dla członków  dru ­
karsk ich  związków zagranicznych, przyby­
w ających dio Polski, oraz d la  naszych 
CiZłoinkóWi, udających się  zagran icę. Za­
w iadam ia, iż Wydiz. W yk. podp isa ł już taką 
umowę ze Zw. Druk. w  Hisz|pamji. W nosi
0 omówienie tych sipiraiw.

Kol. Kusyk p ro ponu je ,. by rów nocześnie 
omówić umowy o w zajem ności piomięidzy 
nasizemi okręgami.

P o  dyskusji zatw ierdzono umowę ;ze Zw. 
Druk. w  Hiszlpamji oraz polecono W ydz. 
W yk. opracow ać p ro jek t umowy o wiza- 
jem ności w ew nętrznej i przedstaw ić go na 
następinem piłenarinem posiedzeniu.

Mandaty ma Międiz. Zjazd. Zw. Zaw.
1 M iędzynarodow y Zj azid D rukarzy, Kol. 
Szczucki: W  sierpniu  jednocześnie odbędą 
się oba te  Zjaizdy. W  naisizym in te resie  leży, 
bliższe zaznajom ienie zagranicy z naszym 
ruchem,. Z tego w zględu wlnoisi o uchw ale­
nie udziału  w tych zjazdach.

Po  dyskusji postanow iono skorzystać 
z przysługujących mam praw  i wiziąć udział 
w  tych zjazdach.

Rozrachunki strajkowe z Okr. W arszaw­
skim. Kol. W itkowski. Nie mogliśmy Wcześ­
niej p rzedstaw ić spraw ozdania  z  rach u n ­
ków  strajkow ych w  W arszaw ie, gdyż Zarz.
Zw. z E lektoralnej odm aw iał w ydania nam 
lis t w ypłat, poczynionych na E lektoralnej. 
Zważywiszy, iż na  czas s tre jk u  w szelkie 
w pływ y p rzelew ane były  do wspólnej kasy, 
ułożenie spraw ozdania  „beiz list z E lek to ­
ralnej było niem ożliwe. O becnie lis ty  już 
otrzym aliśm y i spraw ozdanie p rzed s ta ­
wiamy w okrągłych cyfrach.

Z opodatkow ań od p racu jących  w płynę­
ło: 65.800 zł., z funduszów  Okręgu 24.000, 
zł., z funduszów  E lektoralnej 13.000 .Zł,, od 
C entrali 18.000 zł,, razem  120.800 zł.

W ypłacono zapom óg w  Okręgu 90.000 
zł., na  E lekt. 32.500 zł., razem  122.500 z ł.: 
sum a 1)8.000 zł. otrzym anych od C entrali 
p rzedstaw ia  się następu jąco : dług C entrali , 
k asie  Okręgu WarsizawskieigO1 wynosi oko­
ło 4.000 zł,, pożyczka O kręgu 2,000 zł,, po ­
zostałe  12.000 zł. proponuje uznać jako
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u d z ia ł C e n tra li  w  f in an so w an iu  ru ch u ; 
s ta n o w ić  to  bęidizsie 10% w szy s tk ic h  w y d a t­
k ó w  s tre jk o w y ch .

(Po dyskusji i w yjaśnieniach kol. W itkow ­
skiego i Szczuckiego rozrachunki za tw ie r­
dzono.

Kok Szyndler p rzedstaw ia, iż K asa C en­
tra ln a  posiada należności w  kilku  organi­
zacjach  w sum ie około 17.000 izh, zaś 
K asa C entralna winina okręgom około 45*30 
zł. i perwną ktwlotę Poznaniow i za druki. 
"Wnosi, by te pozostałości (około 10 — 11 
tysięcy) p rzelać do funduszu adm inistra­
cyjnego.

Po dyskuisji, w  k tó re j m iędzy innemi 
w skazano, iż O kręg Poznański, mimo za­
pew nień, swego długu nie spłacił, postano­
w iono z  pozostałości u tw orzyć fundusz re ­
zerw ow y.

Interpretacja Regulaminu. Kol. Szczucki; 
N iektóre p arag rafy  Regulam inu różnie są 
rozum iane. Wnosi,, by plenum  ustaliło  zna­
czenie zakw estionow anych paragrafów . Po 
dyskusji ustalono, iż § 57 należy stosow ać 
jedynie do tych  kolegów , k tó rzy  pracują 
s ta le  3 dni w  tygodniu, lulb przepracow aw ­
szy tydzień  czy  w ięcej, w  O istatnim  tygo­
dniu pracy, zajęci byli tylko 3 dni; człon­
kow ie, k tó rzy  p racow ali ty lko  3 dni na 
chw ilow ej kondycji, w kładki nie p łacą ,

§ 99 p. b) stosow any ma być rtytlko do 
tych  członków, k tó rzy  otrzym ali piracę 
w  3 dni po oddaleniu.

Kol, Sypta zapytuje, kto ma w ypłacać 
zapom ogi członkow i przybyłem u z innej 
m iejscowości, iPo dyskusji stw ierdzono, iż 
ta  sp raw a uregulow ana zostan ie  przez 
um ow ę o w zajem ności. Zasadniczo zapo­
mogi pokryw ać pow inien ten  oddział czy 
okręg, w  którym  dany  członek inabył p ra ­
wa.

Różne. Kol. Szczucki w nosi o iZlikwido- 
waniie oddziału w Brześciu i Kaliszu, gdyż 
te oddziały nie p row adzą żadnej dz ia ła l­
ności, Zatw ierdzono.

N auka na offsetach. Kol. Szczucki; S to ­
sow nie do po lecen ia  plenum  Wydiz, Wyk. 
zeb ra ł dane o nauce  piraey na offsetach za­
gran icą. Zw. Diruk. w  C zechosłow acji u  sie­
b ie  urządził jeden  k u rs  i obecnie n ie  ma 
zam iaru urządzić drugiego. Radzi urządzić 
u nas takie  w ykłady. Po olbiszlernej dys­
kusji, mając na uw adze w ielk ie koiszta, p o ­
stanow iono tę  spraw ę odłożyć.

Kol. Sypta zaw iadam ia, iż oddziały Biel­
ski, Cieszyński, K atow icki, łączą  się ze 
so b ą  i tw orzą Okręg Górno - Śląski. Zapy­
tu je , jak p rzesy łać  należne od członków  
w kładki i jak pokryw ać zapomogi inw ali­
dom, k tó rzy  nabyli p raw a w innych okirę- 

■ gach. Po dyskusji ustalono: W ymienione
fr,zy oddziały uregulują wiszysłkie należno­
ści C entrali do Nowego Roku, W szelkie 
rozrachunki od Nowego Roku prow adzone 
b ęd ą  przez O kręg. Ci tylko inwalidzi, mogą 
otrzym yw ać zdpomogi, k tó rzy  op łacali na 
te  zapomogi w kładki; zapom ogi pokry te  
będą  przez okręg, w którym  dany członek 
o p łaca ł Wkładki.

K ol. K ożuch przypom ina o druku legity- 
m acyj podróżnych.

N astępnie zaw iadam ia, Aż Okręg K ra­
kow ski, mając na  w zględzie uczczenie p a ­
m ięci kol. L. Misiiołka, postanow ił u tw o­
rzyć  fundusz im ienia L. M isiołka celem 
niesien ia  pom ocy dzieciom. Fundusz ten  
przeznaczony  jest na budow ę domu koloiniji 
d la dzieci;, funduszem  i koloidami zarządza 
Tow . P rzyjació ł Dzieci, k tórego ś, p. kol. 
L. Misiołek by ł długoletnim  przew odniczą­
cym. W nosi, by ko ledzy  po pow rocie do 
sw ych organizaeyj poparli zam ierzenia 

i k rakow skie i jakieś kw oty  uchw alili na  ten 
ceł.

:Po w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  dz ien n eg o  p o ­
s ie d z e n ie  zam knięto .

Z Okręgu Krakowskiego
Protokuł z posiedzenia Zarządu odbytego 

w e środę, dnia 2 marca 1927 r.
O becni w szyscy członkow ie Zarządu. 

Przew odniczący, kol. J a n  Kożuch, o tw iera 
posiedzenie i zaw iadam ia członków  Z arzą­
du, że spraw ozdanie roczne jest już w  d ru ­
ku, oraz, że po ranek  ku czci ś. p. Leona 
M isiołka odbędzie się w niedzielę, dn ia  6-go 
m arca b, r. O dczytano list z C entrali z dnia 
25. 2, 27, L. 78, w spraw ie pomocy dla Ło­
dzi, zagrożonej przez w łaścicieli i pow zięto 
odpow iednie wnioski. O dczytano list Związ­
ku lw ow skiego w  spraw ie przekazania  praw  
dla kol. F igw era, k tó ry  tam że pracuje. Na 
pismo p, N. Telza, z żądaniem  przysłania 
m aszynisty do obsługi tiefdruku  — odpo­
w iedziano odmownie, ze w zględu na to, żą­
dany im iennie m aszynista sto i w kondycji.

Podanie o przyjęcie do Związku T adeu­
sza C hwiruta, sk ładacza, wyp. w Jaw orznie, 
odłożono na później. Podanie o przyjęcie do 
Związku G ustaw a S terngasta, składacza z 
„Nowego D ziennika" — nie uwzględniono. 
Przyjęci do Związku zostali jako nowowypi- 
sani bez wpisu; 1) H enryk Rżąca, składacz, 
w ypisany w  ofic. N arodow ej 4 grudnia 1926 
roku. P racu je  tam że. 2) H abina Czesław 
m aszynista, w ypisany w oficynie U niw ersy­
teckiej 22 stycznia 1927 — pracuje tam ­
że. W ykreślono z pow odu zalegania z 
w kładkam i: K azim ierza W isnera, m aszynistę 
i H erm ana Szw ebera, sk ładacza z Bochni. 
Pozatem  w ykreślono składacza, E rnesta  Hei- 
liga, za pracow anie pomimo zakazu  w d ru ­
karni niecennikow ej. Posiedzenie zakończo­
no o godz. 10 wiecz.
Protokuł z posiedzenia Zarządu odbytego 

we czwartek dnia 10 marca 1927 r.
O becni w szyscy członkow ie Zarządu. P rze­

wodniczący, kol. J a n  K ożuch zaw iadam ia 
W ydział, że Sąd Cennikowy, k tó ry  odbył 
się dnia 8 m arca 1927 r. w spraw ie zap ła ty  
6 kolegom za dzień 1-szy stycznia 1926 r. 
w ydał następu jącą  uchw ałę k tó ra  zapadła 
jednogłośnie:

O r z e c z e n i e .

Rozjem czy Sąd Cennikowy, zebrany w dn. 
8. 3. 1927 r. przychyla się do żądania skargi 
i orzeka: że 6-ciu pracow nikom , k tórzy  w 
d rukarn i „G łosu N arodu" nie otrzym ali w y­
nagrodzenia za dzień 1. 1. 1927 r. w łącznej 
kw ocie 146 zł. 26 gr,, Z arząd drukarn i „G ło­
su N arodu" w inien kw otę tę  zapłacić w myśl 
podpisanej Umowy Cennikow ej z dnia 10. 1. 
1927 r. Z ap ła ta  ma nastąpić najpóźniej do 
dnia 1. 4. 1927.

U ch w ała  z a p a d ła  jed n o g łośn ie ,
(Podpisy).

Po w yjaśnieniu przez kol. przew odniczą­
cego pirotiokulłu, rozpatrzono  podanie kol. Z, 
Sazorskiego z „G łosu N arodu" i uznano za 
bezpodstaw ne. Podania kol, Leśkiew icza W ł. 
o przyznanie kosztów  przesiedlenia nie 
uw zględniono. Podanie E rnesta  Heiliga o 
przyjęcie do Związku — przekazano na 
Roczne W alne Zgromadzenie. Podanie kol. H. 
Szw ebera sk ładacza  z Bochni, o przyjęcie z 
pow rotem  do Związku — załatw iono przy ­
chylnie i postanow iono przyjąć za wpisem 
z nadpłaceniem  w kładek. Podania p. N abiel- 
ca T adeusza o zw olnienie na dokończenie 
p rak tyk i — nie uwzględniono. Podanie' L, 
Szmalza, sk ładacza - p ieczątkarza  o p rzy ję­
cie do Związku, odłożono do czasu p rzed ło ­
żenia dowodów. Poczem  rozpatrzono w nio­
ski nadesłane  na  R oczne W alne Zgrom adze­
nie. U stanow iono wysokość subw encji na ró ­
żne cele dobroczynne i postanow iono p rzed ­
staw ić takow e R. W. Zgromadzeniu. Omó­
wiono szereg rzeczy ze spraw ozdania oraz

sp raw y  o ficynow e. W  z ak o ń c ze n iu  p o sied ze ­
n ia  —  kol. p rz ew o d n ic zą cy  K ożuch  dzięku je  
ko legom  czło n k o m  W y d zia łu  za  c a ło ro czn ą  
w sp ó łp ra c ę  i sp e łn ia n ie  sw oich  o bow iązków  
uczc iw ie . Z w raca  uw ag ę  n a  m ające  się o d ­
być w y b o ry . N ad a l u d z ia łu  b ra ć  n ie  m oże 
w  p ra c y  i k a n d y d o w ać  n ie  będzie . P o s ied ze ­
n ie  zak o ń czo n o  o godz. 11 i pó ł w  nocy.

Poranek ku uczczeniu zasług 
ś, p, kol. L, Misiołka.

W niedzielę, dnia 6 m arca 1927 roku od­
był się staraniem  Komisji kult. - ośw. u ro ­
czysty P o ranek  ku uczczeniu zasługi ś. p.kol. 
Leona M isiołka. W  odnowionej sali „Ogni­
ska", na tle czerw ieni, przybranej zielenią, 
zaw ieszono p o rtre t ś. p. kol. L eona M isioł­
ka. Po odegraniu M arszu koronacyjnego 
z op, „P rorok" (M eyerbeera) przez Kółko 
m andolinistów  druk. 1-szej Filji „Espana ‘, 
przew odniczący Stow, i Związku drukarzy, 
kol. J a n  Kożuch, podniósł w zagajeniu do­
niosłe zasługi ś. p. Zmarłego, położone dla 
dobra i rozw oju O rganizacji d rukarzy  w K ra­
kowie, p rzedstaw ił szczegółowo licznie ze­
branym  Gościom i Kolegom, działalność ś. p. 
Leona M isiołka w Organizacji i w śród klasy 
robotniczej. Poczem  następujący odczytał 
list „O gniska' lwowskiego:

„O rg an izac ja  D ru k a rzy  L w o w sk ich  —  p o ­
m na n a  w ie lk ie  zas łu g i ś. p. K o leg i L eona  
M isio łka , d łu g o le tn ieg o  s te rn ik a  „O gniska" 
o raz  jed n eg o  z n a jd z ie ln ie jszy ch  b u d o w n i­
czy ch  n asze j ogólnej o rg an izac ji z a  czasów  
z ab o rczy ch  i n ie s tru d zo n eg o  sze rm ie rz a  idei 
so c ja lis ty czn ej w  Z achodn ie j G alic ji i n a  Ś lą­
sk u  —• z a sy ła  w  d n iu  U ro czy ste j A k ad em ji 
ku  u czczen iu  p am ięc i Z m arłego  w y ra zy  czci, 
szacu n k u  i w ieczn ej pam ięc i d la  Je g o  W ie l­
k iego  D ucha.

Za Z arząd :
M uszyńsk i, sek r. K usyk , p rzew ."

Po d e k la m ac ji kol, M arjan a  Z ab łock iego , 
o d e g ra ła  z n an a  i u ta le n to w a n a  sk rz y p ac z k a  
p, M, M ak sy m o w iczó w n a , p rzy  ak o m p an ja- 
m encie  p. W , M aksym ow iczow ej u tw ó r C ho­
p ina: L arg o  i W ro ń sk ieg o : E leg ja. Po  o d ­
śp iew an iu  p rzez  ch ó r d ru k a rz y  d w u  p ieśn i 
p o d  k ier. kol. B icza, p rzem ó w ił to w , p o se ł 
dr. Em il B obrow sk i, k tó ry  d o k ła d n ie  p rz e d ­
s ta w ił d z ia ła ln o ść  ś. p. kol. L. M isio łka  
w śró d  k la sy  ro b o tn icze j, t a k  za  cza só w  z a ­
b o rczy ch , jak o te ż  w  P o lsce  do o sta tn ich  
chw il ży cia . Z a Je g o  n iezm o rd o w an ą  p racę , 
za Je g o  u m iło w an ie  n iezm iern e  k la sy  ro ­
b o tn icze j, d la  k tó re j c a łe  sw oje o d d a ł ży­
c ie  —  k la s a  ro b o tn ic z a  sp ła c iła  d łu g  po c zę ­
ści w y b ie ra jąc  Go n a  p osła , n a s tę p n ie  n a  se ­
n a to ra  w  Po lsce . P am ięć  o Nim, pam ięć
0 Je g o  św ie tlan e j p o s ta c i i Je g o  czyny  — 
p rzy św iecać  b ę d ą  dalszym  pok o len io m  ro ­
bo tn iczy m , a  d ru k a rz o m  k rak o w sk im  p rzy ­
n o szą  ch lu b ę , że z ich  sze reg u  w y sze d ł T en  
w ie lk i b o jo w n ik  sp raw y  ro b o tn icze j. W  z a ­
k o ń czen iu  kol. D ym itr K raw czu k  p rzem ó w ił 
im ieniem  k o leg ó w  m łodych , a  w sk azu jąc  na 
w ie lk ie  zas łu g i Z m arłego  —  w e zw ał m ło ­
dy ch  d ru k a rz y , ab y  w p a tru ją c  się  w  p o r te r  
ś. p. L. M isio łk a , b ra li  za  w zór Je g o  czyny
1 i p r a e orwałi iz itakdem p o św ię c en iem  i tak  
u czc iw ie  i so lidn ie , jak  to  Z m arły  czynił, 
d la  d o b ra  O rg an izacji d ru k a rz y . S am o rzu tn e  
o d śp iew an ie  „C zerw o n eg o  S z tan d a ru " , z a ­
k o ń czy ło  tę  p o d n io s łą  U ro czy sto ść .

Ogólne Zebranie.
W niedzielę, dnia 13 m arca b. r. odbyło 

się Roczne W alne Zgromadzenie Członków 
Związku Zawodowego D rukarzy i Pokr, 
Zaw. O kręgu K rakow skiego, oraz S tow arzy­
szenia lokalnego. Po zagajeniu przez prze­
w odniczącego, kol. Kożucha, sek retarz , kol.
! fa rle n d e r. o d c z y ta ł p ro to k u ł  z; o s ta tn ie g o  
R ocznego  W aln eg o  Z grom adzen ia ,"  k to ły
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przyjęto do wiadomości. N astępnie kol. 
przew odniczący pośw ięcił gorące w spom ­
nienie zm arłym  w roku  spraw ozdaw czym  
Kolegom, k tórych  pamięć uczcili zgrom a­
dzeni przez pow stanie, — Poczem  złożył 
spraw ozdanie z czynności Z arządu za rok 
ubiegły, k tó re  po k ró tk iej dyskusji zostało 
przyjęte. Spraw ozdanie kasow e złożył kol. 
J. W esołow ski, p rostu jąc n iek tó re  pozycje 
w zestaw ieniach  cyfrowych, zaś spraw ozda­
nie z czynności B iura Pośredn. P racy  złożył 
kol. K. Butwin. W dyskusji nad  spraw ozda­
niem ogólnem zab ie rali głos kol.: K raw ­
czuk, Kołtonow icz, W olas, Elgiet, Pelczar, 
M. W esołow ski, W iśniowski, W agan, Kuciel, 
Zubel, W ołek  W ł., poczem kol. F riedm an 
imieniem Komisji kontrolującej, postaw ił 
w niosek o udzielenie tak  skarbnikow i, jak 
i Zarządow i absolutorjum , zaznaczając, że 
odbyta  kon tro la  znalazła  książki, kw ity i go­
tów kę w należytym  porządku. W niosek ten  
Zgrom adzenie przyjęło jednom yślnie. N a­
stępnie przyszedł pod obrady  punkt 6: 
W nioski Zarządu; jednak z pow odu opóź­
nionej pory Zgrom adzenie odłożono do na­
stępnej niedzieli.

W  niedzielę, dnia 20 m arca b. r. odbył się 
dalszy ciąg Zgrom adzenia rocznego. Jak o  
pierw szy uchw alono w niosek Komisji^ kon­
trolującej, polecający Z arządow i rozpisanie 
konkursu  na urzędnika, k tó ry  oprócz likwi- 
datury  i zała tw ien ia  w szelkich spraw  orga­
nizacyjnych, będzie prow adził Biuro P o ­
średnictw a Pracy. Skarbnik  będzie  ty lko  od­
b ierał w k ładk i i w ypłącał zapomogi. K on­
kurs ma być rozpisany do 1 m aja b. r. N a­
stępnie uchw alono renum eracje; p rzew od­
niczącemu, kier. B iura, bibljotekarzowi^ i 
kursorow i oraz subwencje, jak  corocznie, 
instytucjom  hum anitarnym  i robotniczym . 
Nad w nioskam i w spraw ie w ydaw ania p is­
ma lokalnego, jak rów nież w  spraw ie k u p ­
na w łasnej d rukarni, po przem ów ieniu k il­
ku kolegów, Zgrom adzenie przeszło  do po­
rządku dziennego.

N astąp iły  w ybory nowego Zarządu. Przed 
przystąpieniem  do w yborów, kol. p rze­
w odniczący podziękow ał kolegom  za w spó ł­
pracę  całoroczną i za  zaufanie, ow iadcza- 
jąc, że godności przew odniczącego przyjąć 
nadal nie może, w ezw ał jedynie do w yboru 
tych kolegów, k tó rzy  tylko dobro O rgani­
zacji m ają na  względzie. W ybrane trzy  K o­
misje sk ru tacy jne p rzedstaw iły  n astępu ją ­
cy w ynik wyborów:

Prezydjum : Ja n  Kożuch, przew odniczący, 
Feliks Jab łońsk i zast. przew ód., A ntoni 
H arlender sek re tarz , Józef W esołow ski 
skarbnik, K azim ierz Butw in B iuro P racy, Jan  
Stelm ach, b ibljotekarz.

W ydział: W ład. M oraw iecki, W ład. W o­
łek, A ndrzej Pelczar, K azim ierz Rzeźniczek, 
M arjan Policzkiew icz, M ieczysław  Seichter, 
K arol Topiński, K arol K ozłow ski (jun.), J ó ­
zef O rzechow ski, (Sekcja pers. pom.), R o­
man B artosik  (Sekcja introl.) — Zastępcy: 
S tanisław  K urzydło, D onhoefner Leon, J ó ­
zef G oldstein. — Komisja K ontrolu jąca: 
S tanisław  Łach, Salom on Friedm an, Józef 
Żychal. —- Zastępcy: M arjan R osow ski, W ła ­
dysław  O berski.

N ad w nioskiem  kol, K ruczkow skiego w 
spraw ie ztniańy paragrafu  100 regulam inu, 
jako należącym  do kom petencji Zjazdu, 
przeszło Zgrom adzenie do porządku  dzień- 
nego. Po zała tw ieniu  kilku podań i in ter- 
pelacyj zam knął przew odniczący Zgrom a­
dzenie o godz. 4-ej popołudniu.

Antoni Harlender J< Kożuch
sekr. Przew '

Z O ddziału Piotrkow skiego
W  dniu 14 m arca r, b. odbyło się N adzw y­

czajne Ogólne Zebranie Członków  Związku 
Zaw. D rukarzy i Pokr. Zaw. w Polsce — 
O ddział w P iotrkow ie. P rzew odniczył kol. 
Kunka, kol. W esołow ski prow adził proto- 
ku ł obrad.

Zebranie zw ołane zostało  z pow odu cięż­
kiego położenia finansow ego Związku, w y­
pływ ającego z w ypłacen ia  zapomóg bezkon- 
dycyjnym, a spow odow anego przez długo­
trw ałe  zaleganie z w kładkam i przez pew ną 
część członków.

Spraw ę tę  referow ał kol. K owalczyk. 
Zaznaczył, że w myśl uchw ały Ogólnego 
Z ebrania z dnia 7 styczn ia  r. b. — zapom o­
gi bezkondycyjnym^ mają być w ypłacane 
z zaległości, jakie O rganizacji należą się od 
członków, i z nadw yżki w kładek , pozo­
stających na miejscu, nie naruszając fundu­
szu tw orzonego z w k ładek  centr. 3.50 zł. 
N iestety, zaległości te  — ośw iadcza refe­
ren t —■ w pływ ają w  b. znikom ej sum ie i nie 
pokryw ają rozchodów . P rzy tacza  cyfry 
w pływ ów  i rozchodów  od stycznia, k tó re  to 
rozchody pochłaniają  ogólne w pływ y. W o ­
bec tego czuje się w  obow iązku podać to 
zaw czasu do w iadom ości członków , aby 
uniknąć n iepożądanych konsekw encyj.

N astępnie re fe ren t w jędrnych słow ach 
napiętnow ał tych  członków , k tó rzy  — mimo 
ustaw icznych naw oływ ań — nie doceniają 
w ażności spraw y i nie p łacą  w kładek . Za­
pom inają o tem , że w arunki płacy, jakie 
mają, mogą zaw dzięczać jedynie O rganiza­
cji, k tó ra  takow e w yw alczyła, jak rów nież 
lojalnem u stanow isku bezkondycyjnych, 
którzy, mimo przeżyw anej nędzy, do tych­
czas nie zaofiarow ali przedsiębiorcom  swej 
pracy za niższe w arunki.

Pew na część Członków  w zrozum ieniu 
rzeczy ponosi te  ofiary na rzecz ogólnego 
dobra, p łacąc w kładk i i opodatkow ania, co 
daje możność u trzym yw ania bezkondycyj­
nych i podtrzym uje istn ien ie  Organizacji.

N atom iast są tacy , k tó rzy  korzystają^ z 
tych zdobyczy, w zam ian za to nie dają nic.

W  dyskusji zab ierali głos kol.: M oneta, 
Chmielewski, W esołow ski, W łuka i inni, 
k tó rzy  w skazyw ali, że należałoby poczynić 
sta ran ia  u  odpow iednich czynników , aby 
część bezkondycyjnych zatrudnić  przy 
miejskich robo tach  i innych. W skazyw ano 
na to, że członkow ie w inni należeć do or- 
ganizacyj społecznych, co u łatw iłoby  im 
znacznie znalezienie pracy.

W  w yniku dyskusji zgłoszono następu ją ­
ce wnioski:

1) ,,Ogólne Zebranie, p rzedysku tow aw ­
szy szeroko spraw ę finansów, uchw ala w 
dalszym  ciągu w ypłacanie  zapomóg kolegom 
bezkondycyjnym  na  dotychczas obow iązują­
cej podstaw ie".

2} „Ogólne Z ebranie odbyte w dniu 14 
m arca r, b,, w ysłuchaw szy spraw ozdania 
o ciężkiem  położeniu finansow em  Związku, 
k tó re  u trudn ia  kontynuow anie w ypłacania 
zapomóg bezkondycyjnym , a co ma n a ­
d e r doniosłe znaczenie d la istn ien ia  O rgani­
zacji i u trzym ania dotychczasow ych zdoby­
czy — w zyw a przeto  w szystk ich  członków  
zalegających do rozpoczęcia  sp łacan ia  swych 
zaległości, N iepodporządkującym  się w yra­
ża pogardę".

3) „Ogólne Zebranie w skazuje na w aż ­
ność należenia Członków  Związku do orga- 
nizaćyj społecznych ku ltu ralno  - ośw iato­
w ych o charak te rze  robotniczym  (klaso­
wym)".

4) „Ogólne Zebranie uchw ala w ysłanie 
delegacji do P rezyden ta  m iasta, celem p rzed ­
staw ienia tem uż ciężkiego położenia zaw o­
du z pow odu nadm iaru  bezrobotnych, p rzed ­
k ładając odpow iedni m em orjał".

W  sk ład  delegacji do P rezyden ta  w y­
brano kol,: Chm ielew skiego, K ow alczyka 
i A. Branica.

O pracow anie m em orjału pow ierzono ko!. 
Chmielewskiem u. N a tem Z ebranie zakoń­
czono.

Postanow iono w dn, 24 kw ietn ia  u roczy­
ście obchodzić 10-lecię^- istn ien ia  Związku 
w P iotrkow ie, Do u rządzenia  tej u roczy­
stości pow ołano kol,: Chm ielew skiego, W łu- 
kę i Zimnego. Eka.

KOMUNIKAT,
Zw iązek Zaw odow y D rukarzy i P ok rew ­

nych Zaw. w Polsce O ddział w P iotrkow ie, 
obchodzi Jub ileusz 10-cio lec ia  is tn ien ia  
Związku w dniu 24 kw ietn ia  1927 r. o godz. 
10.30 rano w lokalu  Związku, Legjonów 4, 
(przy R adzie KI, Zw. Zaw.). U roczystość 
ta  m iędzy innymi u trw aloną zostan ie  w spól­
ną fotografją i podw ieczorkiem .

P. S. Kolegów zam iejscowych, k tórzy  
pracow ali w  P io trkow ie w  czasie działal­
ności Związku, a życzących w ziąć udzia ł 
w te jże  uroczystości, Z arząd i K om itet J u ­
bileuszowy, nie posiadając ich adreseów , 
zaprasza za pośrednictw em  „W iadom ości 
G raficznych" na  pow yższą uroczystość.

Zgłoszenia prosim y nadsyłać na  ręce  
skarbn ika  Zw iązku E dw arda K ow alczyka, 
P iotrków , ul. P iłsudskiego 115. B iorący 
udział w  fotografji i podw ieczorku w p łaca­
ją po 10 zł. od osoby.

Zarząd i Komitet Jubileuszowy,

Z O kręgu Toruńskiego
„Unieważnia się następujące książeczki 

członkowskie; Nr, 19 ks, kasowej Okr, 
toruńskiego na nazwisko Jan Ryszewski, 
maszynista", oraz Nr, 72 ks, kasowej Okr. 
toruńskiego na nazwisko Bolesław  Czajkow­
ski, linotypista, które rzekomo zaginęły.

O strzeżenie
W dniu 19 lu tego b. r. zjaw ił się we Lw o­

w ie w  biurze Związku niąj.aki G rzeszków  - 
ski Józef z legitym acją O ddziału K aliskie­
go, gdzie podobno spraw ow ał funkcję p rze­
w odniczącego (!), p rzedstaw iając, że zdąża 
do S tanisław ow ą, rzekom o na przy rzeczo­
n ą  m u posadę  w  tamit. w ojew ództw ie
1 o trzym ał na drogę 20 ził. z funduszu lok. 
Związku. W  dniu 24 lu tego zjaw ił się po ­
w rotn ie  w e Lwowie, mówiąc, że nie z a s ta ł 
w ojewody, do k tó rego  m iał rekom endację-, 
w obec czego pow raca do K alisza; w y­
p łacono mu ponow nie 20 zł, na dalszą  d ro ­
gę, pirzyczem jednak  skonfiskow ano' m u 
łr;zy rez. legitym acje Otddz, kaliskiego n a  
jego imię i takow e zniszczono, jako n ie ­
p raw nie posiadane (każdy członek, może 
posiadać tylko jedną  leg.), W Mad za nim 
nadeszła  do O kręgu w iadom ość ze S tan i­
sław ow a, że tenże o trzym ał tam  chw ilow ą 
kondycję, z k tó re j jednak zrezygnow ał po
2 dniach pracy , naciągnąw szy  p rzed tem  
Zarząd drukarni, jako też 2 kolegów  na 
kw otę  ponad 100 złotych.

O strzegam y w szystk ie O kręgi i O ddziały 
prized tem  indyw iduum  i  -zaznaczamy., że 
w obec k ilkakro tnych  podobnych w ystępów  
.gościnnych zniew oleni będziem y w  p rzy ­
szłości odm aw iać w szelkiej pom ocy pod­
różnym  z innych O kręgów  i Oddziałów .

Okręg Lwowski.
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